Oświadczenie 

W związku z tym, że w trakcie piątkowych (21.11.08) obrad SFK jeden z ich uczestników ze strony społecznej, Pan T. Bętkowski, i to pod moją nieobecność, użył mego nazwiska w kontekście swych własnych partykularnych zamiarów oświadczam co następuję; 

 Niniejszym oświadczam i informuję, iż użycie mojego nazwiska było nieuprawnione. Nie współpracuję i nie mam zamiaru współpracować z T. Bętkowskim. 

O zamiarze postawienia propozycji jakiejś współpracy byłem, co prawda wcześniej informowany, lecz wyraźnie i kategorycznie jej odmówiłem. W żadnym wymiarze nie utożsamiam się z tym, co nie tylko mówi, ale i co sobą reprezentuje Pan Bętkowski. Zgody więc na żadną formę współpracy z nim też nie udzielałem. 

Oświadczam to z całą mocą i proszę o przyjęcie tego oświadczenia jako wyraźnego sprostowania, tej – przyznaję dla mnie osobiście przykrej i zaskakującej sytuacji.. Otwarta formuła SFK posadziła nas co prawda wspólnie po stronie społecznej – ale krok wskazania mnie jak „eksperta” środowiska Towarzystw i Inicjatyw „Rodzina”, w tym i osobiście p. T Bętkowskiego, uważam za najzwyklejsze nadużycie i to dokonane z tupetem i zaocznie,  tak na gruncie zwykłej przyzwoitości, jak w odniesieniu do moich dóbr osobistych gwarantowanych prawem cywilnym.

Działania Pana Bętkowskiego w trakcie obrad SFK w ogóle, a także te podejmowane wobec mnie, odbieram nie tylko jako uszczerbek prywatny. Odczytuję je również jako dość brutalną (z tego co widzę w relacji internetowej) próbę podważenia powagi i wiarygodności naszych, społecznych wysiłków podejmowanych w ramach SFK. 

Rozmowy w ramach Forum są wysiłkiem, w mojej ocenie pozytywnym i faktycznie zmierzają, jak sądzę, do osiągnięcia jakiegoś cząstkowego, ale ważnego społecznie celu. Samo to w sobie, najprawdopodobniej, jest już powodem irytacji kręgów, przedkładających partykularne interesy, nad ważki problem miasta. Tylko przyjmując to przypuszczenie za prawdopodobne, można nie dziwić się różnym działaniom grup nieraz sprzecznych interesów w tym i tych, o których tu mówimy. 

Wyraźnie podkreślam, ani się z nimi nie utożsamiam, ani nie chcę być z tym otoczeniem w jakikolwiek sposób kojarzony.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                   

Proszę, więc o przyjęcie do wiadomości mojego wyraźnego oświadczenia, iż nigdy i w żadnej formie nie upoważniałem Pana T. Bętkowskiego do używania mojego nazwiska, w żadnym kontekście. Nie wyrażałem też zgody w jakiejkolwiek formie, na uczestnictwo w jakichkolwiek inicjatywach p. T Bętkowskiego. 

Ze swej strony, dostępnymi mi sposobami i krokami będę też się starał o to, by i Pan T. Bętkowski uczynił, właściwe, co do formy i treści, sprostowania w tej sprawie. 
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